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- Łołnierze Rzeczypospolitej 


"Wielka wojna, którą od sze 
„gu miesięcy prowadzicie na 
chodzie z przemocą wroga 
ggającego naszym najświęt, 
sym uczuciom, za które w 
iennych mogiłach bieleją 


D-r .módycyny 


Wład. Bitay -flarbla 


b. ordynat. kliniki ebərób- skór- 

nysk. Używ. prop 914. Analiz. 
: mikroskop. 

12—1 g. I 9—3 pp. Kch. 5—6 pp. 

Ul kisłachowskiego (Fabryczna) M 16: 
+d>m Pogody. 


Odezwa do żołnierzy. 


Warszawa, 6 lipca. 


kości pięciu pokoleń męczeń- 


skich, zbliża: się do rozstrzyg: 
nięcia. 


Od rozstrzygnięcia tej wojny za- 
leżeć będzie, czy Polska stanie 
się potężnym 1 wolnym państwem, 


wielkim i jasnym domem, w 
którym każdemu z jej obywa- 


„aue | KATZ EA 


= SOSNOWIEC — wtorek 6 lipca 1920 roku. 


Marjan Józef Mędrzecki 


syn Stefana i ś. p. Józefy z Dziewiątkowiczów, l 
były szeregowiec II brygady IV p. piechoty Leg. Pol., Szczypiorniak, 
ostatnio plutonowy 8 p. Leg. 1 baonu, przedstawiony do orderu „Virtuti militari“, 


pó krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarł w Warszawie dnia 30 czerwca 1920 r. 


Wyprowadzenie zwłok ze stacji w. w. na cmentarz w Sosnowcu, odbędzie się 
dn, 6 lipca, t, |. dziś o godz. 6 wieczorem, © czym zawiadamiają życzliwych, zro 


ojciec, bracia i rodzina. 


E ERN N E E a A RU 
Eiras » 4 ZĘ cat z e f 
ra * 
. 


da bdo 12 lipca 1920». i 
Wspaniały dramat życiowy w 
5-ciu część. wytwórni .„Tiber* 
w Rzymie ze słynnymii arty=- 
stami włoskimi z 


Hg | Filesperją i Tulo -Carminati są > Id 


Początek przedstawień o 6-ej, w niedzielę o 4-ej po południu. 


ROWADCZ OPRZE ARE COACEE, TOBA NE O 


MWesntysta 
J. Szatensztein 


GODZINY PRZYJĘĆ: 
od 12—1 | od 3—6 poł. 
Lóczenie nębów, plembeowasie, - 


węrawiakie nębów bea podnie- 
boala sioto korony. 


ul. Ñedrzojowska J& 3. 


teli będzie dobrze i bezpiecz- 
nie i w którym gospodarzami 
będziemy my sami, czy też 
stanie się małym i słabym kra- 
ikiem, ubogą lepianką, w któ 

rej wróg będzie gospodarował 
jak u siebie i w której 


dla najlepszych jej synów miejsca 
nie będzie. 


Zołnierzel Z podziwem pa 
trzy świat cały na wasze boha- 
terskie boje, na przestrzeni o 
gromnego frontu toczone. Wa- 
łem młodych piersi powstrzy 
mujecie ataki wroga, a każdy 
rozkaz przychodzący odrzuca 
go daleko od granic Ojczyzny. 
Nie naród .rosyjski jest tym 
wrogiem, wciąż nowe siły pes 
dzącym do boju, 


wrogiem tym jest bolszewizm, 


który twardym jarzmem naj 
straszniejszej tyranji spętawszy 
lud rosyjski, chce narzucić z 
kolei naszej ziemi, ziemi Koś 
ciuszki i Traugutta, ziemi świę 
tych mogił i krzyżów, swoje 
rządy mordercze i krwawe. 

Na samą myśl o tym 
swzdryga się serce polaks, 
wzdrygać .się musi -serce żcł 
nierza, który widział potwor 


ność  czerezwyczajek, który 
przyglądał się straszliwej go 


stawicielami 


01000 Cen namieru 150 mk. 
a % 


spodarce sowietów na umęczo= 
nych ziemiach kresowych, któ* 
ry w ciemną mogiłę kładł swo- 
ich braci i towarzyszy, pole 
głych za Polskę wielką i wolną, 
jasną i szczęśliwą. 

Zołnierze Rzeczypospolitej! 

was się Polska poczęła, z 
waszego trudu i znoju, ze stra 
szliwej potęgi _ bohaterstw zro- 
dziła się, pokrzepiła jej młoda 
wolność. Nie zmarnowana wa. 
sza krew, nie próżny wasz trud] 
Nie daremna była śmierć tych, 
którzy w mogiłach zostali. Je 
szcze jeden wasz wielki i męż- 
ny wysiłek w tej chwili donio- 
słej, kiedy, na szalach wojny 
ważą się losy Polski i dokona- 
ne będzie dzieło. . ... - 
„W chwili tej walki ostatniej 
nie sami jesteście żołnierze. Na- 
ród cały, nietylko sercem i du- 
szą, lecz - 3 


całym wysiłkiem pracy i czynu 
stoi za wami. ~ 


Dzisiaj przy was stoimy, Rada 


Obrony Państwa, stworzona z 
przedstawicieli wszystkich 
warstw narodu polskiego, ludu 
miast i wsi, aby wraz z przed- 
rządu i dowództwa- 
skierować wam ku pomocy 
wszystkie wielkie i niespożyte 
siły narodu. 


Dbać będziemy nieustannie o 
to, aby posiłków nafrorcie nie 
brakło. Pamiętać będziemy o 
pozostałych w kraju rodzinach 
wszystkich, i wedle należnych 
praw je zabezpieczymy. Przy 
gotujemy wszystko, aby ci z 
was, 


którzy wrócą z wojny z _ sił: mł 
w służbie rycerskiej steranymi, 


* mieli byt spokojny zapewniony 


Prenumerata wyno- | 
si: Z odnoszeniem | 
do domu i prze- | 
syłką pocztową 
miesięcznie 


Bui 


Dddziały własne : I 
"W Będzinie ulica | 
Małachowśxiego 9 l 
w Dabrówie ulica | 

Sienkiewicza. i 


— 
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Zaden Śołnierz, po zwycie- 
skiej wojnie do domu wracają" 
cy, nie zostanie bez warsztatu 
pracy, czy to na roli, czy w 
mieście. Zołnierze! nie zawie 
dzie się ojczyzna, która w chwi 
Ji tej na was spogląda z ufno 
ściąji wiarą! Nieśmiertelną chwa- 
łą okryjecie żołriierza polskiego, 
odziedziczone przez was tak 
świetną przeszłością. Wasz 
skromny mundur, który > joż 
dzistaj najszczytniejszą jest w 
Polsce szatą, świętością narodu 
się stanie. Z. czcią. uczyć się 
będą nęstępne pokolenia na- 
zwy naszych bojów i imienia 
waszych wodzów, tak jak my 
dzisiaj uczymy się naszej mi 
nionej chwały wojennej. Zanim 
wrócicie w chwale i tryumfie 
na zasłużony spoczynek zwy- 
cięzców, 


ostatni stoi przed Wami wysiłek. 


Każdy gżołnierz, oficer, <zy 
szeregowiec daje dzisiaj z siebie 
w chwili tej największe, na ja- 
kie go stać, poświęcenie i me- 
stwo, jężeli nie chce, by nad 
imieniem jego.w dniach sławy 
i błogosławieństwa — hańba i 
przekieństwo pokoleń całych - 
zawisły. Zołnierze Rzeczygospo 
litej! - Ojczyzna wasza, która 
was miłuje i chłubi się wami, 
dzisiaj w pełnym majestacie 
spogląda na was, śle wam 
przez usta nasze rózkaz: Macie 
zwyciężyć! rozbić macie wroga. 
Znieść jego zakusy. na wolność 
naszej , Ojczyzny i naszą sławę 
żołnierską! 

+W imieniu Rady Obrony Pań 
stwa. _ ża ki $ 
JÓZEF PIŁSUDSKI, 
Naczelnik Panstwa I Wódz Naczelny. 


Rada Obrony Państwonój 


wzywa. wrystich palatin di 


szeregów. armii. 


Warszawa, 6 lipca. 


Dziś ogłoszono następującą odezwę Rady Obrony Państwa: 

Ovywatele Rzeczypospoł tej! Ojczyzna w potrzebie! Wrogowie, 
otaczający nas zewsząd, skupili wszystkie siły, aby zniszczyć wy- 
walczoną krwią i trudem żołnierza polskiego niepodległość naszą. 
Zastępy najeźdźców, ciągnących aż z Azji Mniejszej, usiłują złamać 
bohaterskie wojska nasze, by runąć na Polskę, rozpo ząć swoje 
straszne panowanie. 

Jako jednolity niewzruszony mur stanąć musimy do oporu. 
O pierś całego narodu rozbić się ma nawała bolszewizmu. Jedność, 
zgoda i wytężona praca niech skupi nas wszystkich dla wspólnej 
sprawy. 

r Žotaierz polski, krwią broczący na froncie, musi mieć to 
przeświadczenie, że stoi za nim cały naród, każdej chwili gotowy 
przyjść mu z pomocą. ; 

Chwila taka nadeszła. 

Wzywamy tedy wszystkich, zdolpych do noszenia broni. ty 
dobrowolnie zaciągnęli się w Szeregi armji, stwierdzając, Że za 
Ojczyznę kałdy w Polsce z własnej woli gotów złożyć krew i życia. 

Wiech spieszą wszysoy: I ci, młodość I siłę czujący w żyłach, 
co żelazem odpierać będą najazd wroga, i ci, którzy stanąć mogą 
do praey w instytucjach wojskowych, by zwolnić z nich i zastąpić 
tych, co na froncie przydatni być mogą. Niech na wołanie Polski 
nie zabraknie żadnego m jej wiernych i prawych synów, CO wzorem 
ojców I dziadów pokotem położyli wroga u stóp Rzeczypospolitej. 

Wszystko dla zwycięstwa! Do broni! 

W imieniu Rady Obrony Państwa: 
JOZEF PIŁSUDSKI 
Naczelnik Państwa i Wódz naczelny. 
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_Z terenów plebiseytowych 


Zbrodnie niemieckie na górnym Slasku. . 


Radzionków, pow. tarnogórski. 


Dnia 27 czerwca 1920 r. 
na sali u Nowaka urządzili 
niemcy zabawę, na której 
agitowali przeciw Polsce. 
Gdy polacy poczęli na to 
odpowiadać, członkowie 
„Stosstruppa* w  Radzion- 
kowie dozorca kop. Klimek, 
i niejaki Orban zaczęli strze- 
lać z rewolwerów. Zabity 
został niejaki Ignacy Pisar- 
ski, a dwie osoby raniono. 
Dla... uspokojenia tłumu „si- 
cherheitswehr* ramci! gra- 
naty ręczne. 


Bobrek, 25 czerwca, 


Na drodze między Rudą 
a Orzegowem zastrzelony 
został z Bobrku Feliks Wy- 
leżoł, trzema strzałami w 


(Od wł. 


koresp ) 


głowę. Zabity był znany ja- 
ko dobry polak; zabitemu 
zostawiono rewolwer w rę- 
ce, chcąc upozorować są- 
mobójstwo. 

W Orzegowie ponaznacza- 
no drzewa przy domach po- 
laków, liczba ich jest 28, 
Mówią tam, że ci są skaza- 
ni na Śmierć, a pierwszy 
wyrok już wykonano. 

Mają być uplanowane za- 
machy na wszystkich wy- 
bitnych działaczy na Q. Slą- 
sku. 

Pogrzeb zamordowanego 
odbył się uroczyście przy 
udziale tłumów i organiza- 
cji polskich dnia 2 lipca r. 
b. w Orzegowie. 


0 żywność z Polski. 
Bytem, 6 lipca. 


P. A T) 


Reą4 niemiecki siera się 
wssolkimi środzami praeszke- 
d»ió przywezowi śywności a 
Pelski na G. Sląsk. Prucdsta- 
wielsie uwiąsków ra botniesych 
polskich I niemieokiek pragzęli 
sprowaosió = Poznańskiogo 
większą ilość tywneści de zea- 

przedaży między owych ssłon- 
ków w konsumach rebstni: 

o kemissra żywnościowy 
alomioeki poawelonia wo- 
mowego edmówii m eświadėss- 
aiem, iż tłaszeze dostarozono 
woda u Ameryki, a cukier u 
Niemieo. 


$prawa sejmików: i wydzia- 
łów powiatowych. 
Bytom, 5 lipca. 
(P: A. T.) - 
Ursędowy „Osęłewnik" pol- 
skiego komisasjatu plebiztyżo- 
wega w Bytomiu donosi: 
Szesog rad gasaren za G. 
Slasku gewniął rezolueję, $ąda 


są roswiąrasia jatsisjąeyoh 
ków i wydsiałów og 


gowysh. Ządsnia te są supel. 
nie uprawniene, gdyź sejmiki 
te, wybrane na pośsiawie da- 
wanego klatewego CORSUSU WY- 
borsuege miały być zronwiąza- 
20, £ wybrane mewo wedirg 
zreformowanego piAra wybor- 
©zego najpóźsiej do dnia 4 go 
maja 1919 r. Ustawę tą prze 
prowadseno w całych Niem. 
esteh, jednak nie zasiosowaRo 
jej na G. Sląska. 

Kemisarjat plebiseytowy w 
Bytomiu wystosewał de komi- 
sil w Opela waicssk 6 natych- 
miastewe p wie dotych- 
enasewyth sejmików i wydy. 
powiatewych | © narząłuonie 
mewych wyberów. je 


Rada Najwyższń rozkazała 
przeprowadzić plebiscyt na 
Sląsku Cieszyńskim. 

Cieszyn, 5 lipca. 


Hr. Manneville zakomuni- 
kował gen. Latinikowi, że 
z rozkazu Rady najwyższej 
plebiscyt mna Sląsku musi 
być przeprowadzony. Komi- 
sja ma poczynić potrzebne 
zarządzenia. Termin plebi- 
scytu będzie ogłoszony. 


Wojna z Rosją. 


Nii 
- 


powoda do obaw mi Urainie, 


Wychodząca we Lwowie „Gazeta Poranna“ w nu- 


merze- z dn. 5 lipca, a więc wczorajsza, zamieszcza Nna: 
stępujące Informacje o obecnym położeniu na Ukrainie, 
otrzymane od inżyniera H., który świeżo powrócił z Ki- 


jowe: 


Armja nasza przez swoją 
służbę wywiadowczą otrzy- 
mała z Rosji bardzo cenne 
informację o zgromadzeniu 
przez bolszewików ogrom- 
mych, sił przed naszym fron- 
tem i starannym przygoto- 
waniu wielkiej ofensywy. 
To zadecydowało o naszym 
odwrocie, a armję ochroniło 
od koniecznych strat. 

Sam odwrót z Kijowa 
zorganizowany : był 
gen. Rydza Smigłego nad- 
zwyczaj umiejętnie. Z jego 
polecenia zniszczono mosty 
i przejścia przez -Dniepr, 
tak gruntownie, że armia 


przez. 


bolszewicka przeprawiła się 
na drugą stronę dopiero w 
5—6 dni po naszym odwro- 
cie i to bez trenów, urzą- 
dzeń technicznych i saper- 
skich. 

Bandy bolszewickie roz- 
sypały się po całym kraju, 


a żyją tylko z rabunków 
i rekwizycji. 

Uzbrojenie ich liche, wy- 

głąd mędzny, chodzą pół 

nago, a idą naprzód nie dla 

ec ka, lecz dla 

pożywienia ` się, gdyż gi 

z głodu. = "EŃ - gg 


Cała ludność Ukrainy — 


>< zdacakicce "zain "EWS E na ŚŚ 
>> x» r PB a a m 


ne pe m 
aay, 


m i E z 


opowiada dalej informator 
— chwyciła za broń, aby 
chronić swe mienie przed 
hordami tych rabusiów i 


zapewniam najuroczyściej, że. 


sama ludność miejscowa 
wypędzi bolszewików 


i to już w krótkim czasie. 

Na całej Ukrainie potwo- 
rzyły się komitety powstań- 
cze, które niemiłosiernie ni- 
szczą bandy kolszewickie, 
a są lepiej od nich uzbro- 
jone. 

Pogłoski o pogramie ar- 
mji polskiej, o wielkich jej 
stratach itp. są chyba roz- 
szerzane przez tajnych a- 
gentów bolszewickich, 

Armja polska nie miała 
od chwili rozpoczęcia od- 
wrotu prawie żadnego kon- 
taktu z bolszewikami, czego 
najlepszym dowodem fakt, 
że Kijów, Winnicę, Zmeryn- 


kę i inne miejscowości, za- 


jęli oni dopiero w 5—6 dni 
po opuszczeniu tych miast 
przez wojska polskie. 

Wyjątek stanowią walki 
z dywizją Budiennego, któ- 
rej udało się zaskoczyć znie- 
nacka nasz Szpital w Ber- 
dyczowie, obejmujący zało- 


gę najwyżej 20 ludzi, która 


wraz z chorymi zginęła pod 
nożami opryszków. Znajdu- 
jąca się pod Berdyczowem 
szkołą junkrów ukraińskich, 
przybyła wnet na pomoc i 
wypędziła ich z Berdyczowa. 
Od tego czasu jest w armji 
ukraińskiej taka zawziętość, 
że przeciw watahom Budien- 
nego stosowane są prawa 
odwetowe. 

Również zupłenie niepra- 
wlziwe są pogłoski 


o zdradzie armji ukraiń- 
skiej 

i przejściu jej części na 
stronę bolszewików. Armja 
atamana Pawlenki znakomi- 
cie zorganizowana i wyekwi- 
powana przy pomocy Polski, 
bije się bardzo dobrze, i 
kilka razy dała się porzą- 
dnie we znaki bolszewikom, 
co nawet twierdził komuni- 
kat naszego sztabu general- 
nego. $ 

Zdaje się, że i tu jakaś 
złośliwa dusza rozsiewa tyl- 
ko fałszywe pogłoski, aby 
poróżnić sprzymierzone ar- 
mje i wywoływać zamęt w 
kraju. 

Wogóle na Ukrainie nikt 
nie wierzy, ażeby bolszewi- 


cy utrzymali się tam długo. 


Przeciwnie wszyscy są zda- 
nia,-że pobyt ich na Ukra- 
inie 

policzyć można na tygo- 

A dnie, 
że już wkrótce wszystkie 
puszczyk! głoszące naszą 
klęskę, przekonają się, że 
krakanie ich było przed- 
wczesne. 

Armja polska czuwa i 
kiedy przyjdzie czas wła- 
ściwy przemówi tak, jak 
przemawiała już niejedno - 
krotnie. 


Krucjata 
przeciw ko szawikam. 
Warszawa, 6 lipca. 
„Warszawsk. Słowo“ donosi: 


"mocą 


S OCT RZ EŃ ES REZ LZ at E E O a A A A Z a E NRC ŻE FK), 


żę: 
Przyjezdni z Kubania, dono- 
szą, że na kubaniu, Donie i 
Czarnomorzu, mnożą się liczne 
peenis przeciw bolszewi- 
om: Kozacy, którzy porzu- 
cili Denik na w przekonaniu, że 


“w zgodzie z bolszewikami o0- 


detchną trochę, są rozczarowa- 
ni, z powodu rekwirowania 
wszystkiego i zabierania prze- 
młodzieży "na front. 
Zwerbowani w ten sposób ko- 
zacy dezerterują z armji bol- 
szewickiej-i formują bandy 
rozbójnicze, które rozbijają 
czerwoną amję. — Chodzą słu- 
chy, że lada dzień wybuchnie 
tam- powstanie przeciw bol- 
szewikom, na czele którego 
stanie popularny gen. Szkuro 


Wieści z frontu 


Lwów, 6 lipca. 


Z Kamieńca podolskiego, pi- 
sma lwowskie otrzymują od 
jednego z wybitnych wojsko- 
wych następujące informacje 
z ostatnich dni: 

Oddziały polskie, wraz z dy- 
wizją ukraińską generała Pa- 
wienki, zastąpiły drogę. bol- 
szewikom, którzy zamierzali 
przejść rzekę Łozowa (dopływ 
Murachfy). Wywiązała się za- 
żarta bitwa, zakończona ciężką 
porażką nieprzyjaciela. Wzię- 
to jeńców i karabiny maszy- 
nowe. 

W rejonie Czernijowce—Sza- 
rogród urządziły armje sprzy- 
mierzone niespodziewany wy- 
pad i przepędziły nieprzyja- 


ciela, uciekającego w wielkim 


popłochu w kierunku wschod- 
nim. Wymieniony teren zajęty 
był do 21 czerwca r. b. przez 
boszewików. 


Bolezewicy zawa przerzucają | 
swe siły na front krymski. 
Bukareszt, 5 lipca. 
Według wieści nadchodzą- 
tych z Sewastopola, wojska 
czerwone zaatakowały armję 
generała Wrangla przy pomo- 
cy XV dywizji, sprowadzonej 
z frontu polskiego. Po _ zacię- 
tych walkach ataki  bolsze- 
wickie zostały odparte. 
Wojska ochotnicze generała 
Wrangla otrzymają obecnie li- 


nję prowadzącą od Dniepru. 


przez Alaszki, Czerną, Dolinę, 
n a półnoe od Agaiman i na 
półnoć od Melitopola. NA 
stko wskazuję na to, że bo! 
szewicy znowu przerzucają 
część sił z frontu polskiego 
na front krymski. 


- O ofensywie bolszewickiej 
przeciw Palste, 
Lsadyn, 5 liz6a. 


„Merniag Post* donosi X 
Wsracewy: 

Jest powno, ka bolszowiey 
soykoją nową cfsasywę prno: 
eiw Pelses w połowie lata. 
Kensentrują opi HRAGHRO siy 
semiąday Bzesyaą s Dźwizą. 
Sądzą, to w le gz boig. eni 
misli 60 dywisji gotowych do 
psuconia na Polskę | 26 dy- 
wieji w rezerwie. 


Rząd gea. Wrangla 
a Polska. 
Paryż, 5 lipea. 


„Ls Temps“ poësje roumo- 
wą s winlsirem Spraw Nagra- 
niesnych rsada goa. Wrangla, 
p. Pi>tram Sirnvóm, 

P. Sruve wyłususnył w tej 
roamowie esł? program ruada 
goa. Wrangla, a więc | naga: 
Gy pólityk! polckiej, | przy 
usłej erganizacji Rosji napo. 
wiedział przorwanie wojny do- 
mowej | spłatą długów R.sji 
eazskiej. 

O stosunku do Polski p. 
Sizuve ońwiadomył:  Poeżąda- 
nem jest porosumienie pomię- 
dzy siłumi resyjskimi, któro 


„mają swą bszę na Krymie, 
tym tel 


rząćcm 47 wp w tyi 
aby napeLiedz praos wi 
umowę niopererymieniami, kt 
rą mogłyby później zakłós 
pokój europojski. Ta umo 
sapowaiłaby mresntą Poliso 
sąsiadee Rosji Bajlepszę gw. 
wantjeżna grnyssłość. l 


Na pomoc Wranglo 
Warszawa, 5 lipean. 
- UA paru dal w Warssa 
widać dużo cfięorów rasyjszie| 
swolnionych z rótnych ab 
zów 1 udających sią de Kry 
mu de. armji Wrangla dl 
wslki s bolszewikami. 
Olisezowie el opowiadają, ŝi 
cała armja goneraja Brodo 
interaowana w Gbouach gal 
eyjskich wras s dowódeą s 
udaja się takto də Krymu fr 
16a) sio t, arm 
rangla. Riąd pole f 
nił wsnelkie i ra j 
przotransz0itowania tej armaj 
do miejęca odpowiedniego, 
uwęlejąs efice'om uabrać 
sobą rośziay lob pomosta 
je nadal w Pelsee. 


KALENDARZYK 3 
Dziś we wtorek "7 m. lzesza.- 
b 


Jutro w środę m. Cyrylla 
Metodego. = 


Wschód słońca g 3 m 47. — 
Zachód » 


g. 10-m. 14. 
Anęgiicy. 


Nieraz dziwią się ladziska 
Czema Gorge nas tsk uelska 
I gdzie tyiko znajdzie drogę 
Zaraz aam podstawia nogę. 


Ja rozaniem myśmieileie: 
Kto przóz eałz swoje Życie 
Po kaaale jeżdzi bafją, 

Ten napzwa) jest kantlją. 


em, 


Bialetgn aprowizacyjny 
INr. 56157. 
1) Dais 29 essrwea åo PU% 


w Sosaewsu wpłynęła: mg 
pszennej amerykańskiej 8746 


klg. 
Z PUZAPP ais eiraymal wie 
nia 30 ogerwsa do PU 
wpłynęło maaki pszcanej am 
rybsńskiej 172468 kg. 
PUZAPP w tym dsia otraf 
gst. siemaisków 10757 kg. 
PUZ wydał zoBal ism i 
mysłowi pięeiedniowy prn] 
dulał; miastom | gminm prz; 
plebiscytowy m śrayśnio wy, pó 
zostałym dwudniowy. E 
PUZAPP wydał kepsiniof 
i butow; ziemazi:ków 10757 Ki 
PUZAPP wydalo wszystkie 
eu>ier, śledsio, sól, a aaf 
kopslniom iłoszeze. 
1) Daia 1 lipsa wpłynęło 89 
PUZ w Scsnowau: mąki pasmet” 
nej amerykańckiej 38387, EG 
2) PUZAPP w dniu, tym * 
trzymel: sursu 31021 kg. i prat 
mysłówi PUZ wydał kopalaief 
usnpoimienie  piąciodaieweg! 
przydnisło; m sstom i gaias 
P?uypiebisegrowym usupołni" 
mie twsyśniowoego sray 
psnostałym uungsłaleale éwa 
dalewogo. > 
PUZAP wydajs euuier, 68 
dalo, sół, a aats kspal i 
tłuerea3. 2 
PUZ w Soenowou. 
Sisa mapasgów w dGaiu 1 lij 
ea wynosił: EA 
maka pszenna 172384, 
aisa 826, jąsum'oń 1826, ke 
454, fasole 208, polawaka 7630 
mąka jęczmienna 1530, mą! 
żytnia cm. 6151, &ytə 85 
owies 333, ryk 6788, bob 
60247, otręby 1193 kg. 
Sian rsparów PUZAPP © 
S*now6Qu: z 
Favela 601779, sél 11202 
margaryna 42564, mydło 97 
skóra 42809,  oukior 


| inspektor min. aprowizacji 


„Pod pragierz opinji”, 


= Do Szanownej Redakcji 
gaz. „iskra“ w Sosnowcu. 


_ Jako b. przewodniczący ko- 
Misji rozjemczej, która zlikwi- 
dowała zatarg między urzędni- 
Siem p. Wuckim, a zarządem 
Iwa „Mr. Renarda*, proszę Sz. 
 Medakcję o zamieszczenie w 
Swym poczytnym orgaaie na 
A pującego sprostowania. 
W numerzelniedzielnym „Iskry“ 
 ©dn. 4 lipca r. b. ukazał się 
Artykuł p. t.: „Pod pręgierz o- 
 Blnji*; ponieważ w pomienio- 
ym artykule, w części, oma 
lającej skład rzeczonej komi- 
„są pewne nieścisłości, uwa* 
<am za swój obowiązek nie- 
Acjsłości powyższe sprostować, 
Mianowicie: p. dyrektor Stani- 
aw Gadomski występował w 
Sorawie tej nie w charakterze 
rzedstawiciela Rady zjazdu 
Przemysłu górniczego, lecz w 
<harakterze ściśle prywatnym, 
© czym podczas obrad wyraź- 
Nie zaznaczał. 
= Co do orzeczenia 
Qzjemczej, to dyr Gadomski, 
Chociaż je podpisał, był jednak 
©daiennego zdania od reszty 
Członków komisji i to swoje 
Stanowisko ujawnił podczas gło- 
ania. 


komisji 


= Racz przyjąć, Sz. Redakcjó, 

Wyrazy prawdziwego szacunku. 

px M. WALEWSKI. 
Sosnowiec, dn. 5[VII 1920 r. 


B= 


Odezwa legji kobiet Ozhatni- 
ča legja kobiet zwraca się do 
| sig z następującym wezwa- 

fiem: = 


__ Polki! W ciężkich dla Ojczy- 

chwilach stawałyście zaw- 
szeregu walczących o wol» 
dosć i..pracujących dla przy- 
ści narodu Dziś władze 
jskowe powierzają  rękom 
szym broń, oddają wam pod 
ż majątek państwa. Dziś 
stkie kobiety polskie o 
gżnych sercach, zdrowe, silne 
ytrwałe, sumienne w speł- 
niu obowiązków, wierne Oj- 
 Szłyżnie stanąć wiany w szere 
Esr ochotniczej legji kobiet, 
“Stóra ma za zadanie zastąpić 
Mężczyzn na służbie wartowni 
 ©ej, w pracy kancelaryjnej, o 


MARTĄ 


= 
Ier 


?, 


tedy wolaym krekiom BA 

i ch, gkierewał się ku pas 

teykəwl, gåaio spała Weroni- 

| a wsuenką. - 

| Ręka jego oparła się za klam- 
PY 


3 r rovi sio były uamknięte. 
 Popshaął fo i wśllagnął się 

Ki pozeja na partorus, 

= LIV. 


Pray słabem ówictle Lampki 

nej e pamine, >, małą Marte, 
igen srom głąbskiom i prag- 
| yt tylko prześcieradłem. 


| Zeausiła kałdię, gdyż mA 
| verze penowzi upał. l 
blitył się do daievka i pray- 
|| ppl palce de esola. 

Marta poroszyła się wiokka. 
| Qa nasiszął paleo nisce mso- 
| mj i głosem bardz» olshym, 
zo welym, poniekąd przy - 

halom, wyrzekł to słowa, RA- 
 nylafąv się ka małej dziew- 


1 14— Nis bućź się. 
| Daiesko nie poruszyłe| się 
tezla. 
T=] śpisz ciągle? — wa- 
| yt. = dłowieki 


o raka EPC Z kt 


światowej i gospodarczej. W 
chwili gdy bolszewicka Rosja 
dąży do zagłady naszego pań 
stwowego bytu i broczą krwią 
wolne nasze ziemie, gdy od 
zachodu zawistay Czech i Nie- 
miec, wróg zawzięty, czyhają 
na chwilę naszego osłabienia 
by wydrzeć nam stęsknione za 
Macierzą ziemie obu ŚSląsków 
— nie czas na wahania. 
Kobieto polska! Do szeregu! 
Niech dzieci twóje nie wyrzu 
cają ci kiedyś, że nie pospie- 
szyłaś z pomocą wojownikon 
naszym, że zostawiłaś w spu 


ściżnia potomstwu swemu smu-. 


tek i hańbę. 

Pomnij, że im cięższe poło- 
żenie nasze, 
ciąży na tobie obowiązek. Ad 
res ochotniczej legji kobiet: ul. 
Myśiewicka Ne 85, Warszawa. 


Z Rady mie skiej. 38 plenarne 
posiedzenie - rady m. Sosnowca 
odbędzie się we czwartek, dnia 
8 lipca 1920 r. w sali posie- 
dzień o godz. 6 po południu, 

Porządek dzienny zapowiada: 

1) Sprąwa podatku węglo 


"wego. 


2) Sprawa zaciągnięcia przez 


- miasto -pożyczki do wysokości 


10 milionów marek. 

3) Program robót publicz- 
nych, uchwalonych przez ko- 
misję budowlaną. 

4) Wniosek klubu radnych 
PPS. w sprawie ul. Pańskiej. 

5) Wniosek klubu radnych 
PPS. w sprawie uzyskania pla- 
cu kolejowego, położonego przy 
ul. Naczelnika Piłsudskiego i No- 
wej, pod skwer. 

6) Sprawa placu do zabaw 
dla młodzieży szkolnej. 

39 posiedzienie rady miej 
skiej odbędzie się w piątek, 
dnia 9 lipca o godz. 6 po poł. 

Porządek dzienny zapowiada: 

1) Szrawa pożyczki w dru 
gim terminie. 

2) Wybór 2ch radnych do 
wniosku nagłego r. Hamburgiera 

Uwaga. Ze względu na po- 
życzkę uprasza się pp. radnych 
o nieodwołalne - przybycie na 
dwa kolejno po sobie następu 
jące posiedzenia, po których 
nastąpią ferje do dnia 15 sier 
pnia 

Brudy w piekarniach Od dłuż: 
szego czasu chleb amerykań- 
ski otrzymywany z kooperatyw 


"tutejszych jest tak brudny i za- 


wiera tego rodzaju nieśpodzian- 
ki, że najgłod 1iejst tracą apetyt 
przy krajaniu takiego chleba. 
Sznurki, tasiemki, rozmaite 
szmatki, słoma z gnojem i inne 


— Tak — wyjąksła Marte. 
— (zy słysuysz manie wy- 
paź sio w Śnie? 


— L&K. 

— I gotowa jesteś być mi 
pesłucsną? 
Marta nie edpowisdsiała 
weszlo. 

Ciłewiek ów przybrał glos 
bareniej renkszający. 

— Taacba mi być, ja toge 
âheg. 

Daloeko podniozło się na po- 
dussco, u nawgół otwartomi 
powiekami. 

Spojrzoaia magaotynora wle” 
piły się w nią, jak oddosh. 

— Ubieraj sią. 

Pod wpływem wsusthwład- 
moj woli magactysora, jakby 
owładaięta miepoksaalaą siig, 
nieświadoma owych postęp: 
ków, dulowanynka w stała i 
ubrała się prędko, a moko RA” 
wst prędsoj nit mwykie, giy 
się pzuebudnała, 

— A taa — pochwycił 
OBrlon,  Btśrego Ceł gle 
odrazu pozaall — niech myśl 
m ja sianlecsią twoją. Cay jatt 

— Tak. To, 00 pan zayieć bę- 
dalosa, i ja tak myśleś bądę 
fak pat... 

Wydz a togs domu. 

(Marta wysała, a aa nig amo- 
rykanin. 

— Zamknij drawi, 

Marta to usayails, 


tym ważniejszy. 


PIE 


dodatki nie rozpoznane wyżej, 
stale znajdują się prawie że w 
każdym chlebie, a ostatnio ca- 
łe bochenki były zupełnie prze 
siąknięte naftą. 

Należałoby, aby władze sani- 
tarne wglądnęły bliżej do pie- 
karnii składnic i nakazały utrzy - 
manie czystości. 


Z miasta. W dalu woneraj - 
szym przybył de BosaoWweR RA 
otało ba 
pułku pieshoty siomi będslć- 
skiej. D>wódzoa bataljonu ka- 

itaa Kalikowszi wras so szita- 

em kwatsroje w pałaou Dio- 
tle, bataljon maé ulokewan» w 
bąrakach sanacyjnych. 


Połów neutralnych. Gsaduien- 
nis policja wosnowieska wyła- 
puje go kllkudsiesiąsiu popi- 
sowych syåéw, kiórzy preon 
Sosaawies cheg slg przsdaciać 
na Sląsk na roboią zlskisey- 
towa do ziomoów. | 

Praca niemleoka ma G. Sig 
sku rospisaje się sasr<ko, jax 
te opryszki opowisśsją 6 nę. 
day | nisporządkach w Police. 
Nie wspominejąe ani słówkiem 
e iym, åo to są żydai, pisma 
nasywają tyćh łstrów psiaka- 
mi. Nalstałóby bouwsględnie 


„przedsięwaiąś jakleś epirzej: 


sas środki, by żydom odnie: 
ehsiało się jeź nić de Niemies. 
Linię graniczną mięssy G. 


 Bląckiem a Niemoami onęść 


tych „polaków“ przekywa w 
peciągoch, ale psd ławrami, 
b7 uniksąć rewiajij pasupor- 


tów, którysh zio posiadają. 


_Zdjęcia klnematograficzne ple: 

biscytowe dokonywane są w 
Sosnowcu. Wczoraj zdejmowa- 
no scenę na stacji w. w, dziś 
o godz. 10 rano będzie zdej- 
mowana scena pod fabr. Hul- 
czyńskiego, a po południu o 
godz. 3 na cmentarzu. Ci, któ* 
rzy pragnęliby uwiecznić swe 
miłe twarze na ekranie, mogą 
przybyć na wskazana miejsca, 
gdyż publiczność, jak nas poin- 
formowano, jest bardzo pożą- 
dana. 


Z teatcu H. Czarnsckiego. Dziś 
przedstawienie — plebiscytowe. 
Znakomita satyra ‘polityczna 
„Gubernator i Trockij“;zostanie 
odegraną przez nasz zespół dla 
gości ślązaków. 

Jutro „W szponach niemiec- 
kich“, dramat na tle historycz 
nym. 


— Weź, gdsło jest, klucz od 
fartki, wycaońcątej na Marag 
1 otwóra mi fartkę. 

I to dziewczynka wykonała. 
i Fetym oiekała RE mowo res- 

aay. 
— Pójłź — wyrsakł O'Bílon 
i 25h tylko fostką. 
gssli na wybrzeże. 

Ta mogactynzr reukazai 
Masolo, ażaby się udała ma 
xost, znajdująsy się mai rgo- 


A 
Dziecko uśpiene mawacha'o 

się, ale na penowieny reakas 

magsotynera p:sało. 

Na miśtwie amorykania sa- 
traym'ł dslewsuyRZĘ. 

— Pańzal — wyrackł — wi- 
dalsa! 

— Widsą. 

— Pamiętsj. 

— Bąię pamiętsła. 

W dali na zsgatie wśród 
głsbsktoj olsny wybiła półace. 

— Pelion udoraenia godsiay 
— uoshwycił megnstysor. 

M irta liszyła. 

— Dwanaście — wytzskła— 
półaos.  - 

— Jairo © tejśc godsizie, 
masisa tu przyjść a babzą. 
"Dsiewónynks  drzaęła ed 
stóc ds głowy. 


Z babką — pawtórnyła gis- 


gem, za strachu drżącym. Nie. 
Bęńsioga mi pasłaszaą.. ja 
fak ch oęq! 


on uapasowy 11-ga - 


Widziałem mieszkańców Bę- 
dzina, jak rozdzierali swe sza- 
ty i posypywali głowy swe 
popiołem. 

Ote rozeszła się wieść hjo- 
bowa, że elektrownia Sosno- 
wiecka, uciskana tak długo 
przez miasto, wkeńcu straciła 
cierpliwość i rejentalnie wy- 
powiedziała kontrakt na do- 
stawe światła. 

Będzin wkrótce zamieni się 
CER — z jego ciemnościa- 
mi! 

Ałe,—jak to zawsze bywa — 
góra stękając porodziła mysz... 

A ponieważ myszy zaliczone 
są do zwierząt łagodnych, — 
więc bez strachu możemy się 
przyjrzeć noworodkowi. 

W. pierwszym rżędzie  za- 
znaczyć należy, że panowie Z 
elektrowni sosnowieckiej tak 
są widocznie zajęci sprawami 
podwyższania cen za światło, 
że zapomnieli o wszystkim, co 
się w koło nich dzieje, a na- 
wet zapemnieli, że mieszkają 
w Polsce, be jakże tłumaczyć 
rejentalne zawiadomienie mia- 
sta, „że już pół roku upłynęło 
jak wojna się skończyła“. 

Widocznie tworząc samo- 
dzielne państwo małobądzkie, 
nie nawiązali stosunków dy- 
piomatycznych z sąsiednim 
państwem — Polską i dla tego 
nie wiedzą, że wojna trwa i 
obecnie przybiera jeszcze wię- 
kszy rozmach 


| a 
Z Będziaa. 


Od wydawnictwa. Z sswoda 
niegorrątzków w naszsj filji 
umusueni byliómy do nstych- 
nalasiawoj zmiany oałegó por- 
sanelu. Pzesimy bartduo na- 
mzych psenum oratsró w o vagig: 
dność, gdyż chłzpsa do resno- 
gueuia nie mamy detąd, wigo 
„iskey” mld rozcyłamy. Pray- 
pucuczalale od jaira wanysiko 
wrési do normy. 


Uroczystość 
„Pożyczkowa*. 


Będzin, 5 lipca. 
Miasto nasze przybrało wczo 
rej świąteczny wygląd. Balkony 
prawie wszystkich domów na 
placu 3 Maja przybrane zostały 


+ 


— Ale go o? à 

— Atebyją wylesayé. Ale 
Ri>ok ora nie wia, dskąd ją 
pOpro wadzica 


— A jstoeii nia zeżsheoe 
p1z yjsó? 

— Prackonasz ją i bądzis 
muida przyjść. E 

— Nis — wyszokła Mirka 
pores ćragi. 

O Briar dożknął jej ezta. 

— Nils powianaś mi» inno! 
wyli tylto mają — ra 
Bąpzi:wz posł usz gt.. w 

— Tax — wzjązało duiseko, 
pokonane riepowósiągni >RĄ 
władsą sugestji. 

— Pzzyjłdziews ta tą Samą 
drogą — psdchwycił mages- 
tz star. — Zatryymasz się w 
tem samom miejssa gduie ts- 
maz jertećmy. Z .mksissa 3027 
i mie bkąłqtesz widałała, eo sią 
dziać Będzia, 

Zamksą ebay i alo baig wi- 
działa. 4 

— Ni» będzissa kof słyszała. 

— Nie. 3 

— Totaz powsóć do pałusy- 
leg, ńalj saom ZWĄCZA Dym, 
obudź się o awykiej gsduinis. 
Jatto-. wioszsrem śnij, jak 
uaawyczej | obuść wię dopiero 
w oziacz>nsj okwili, sieby mi 
być posłaasną. 

Marta powrésila do pułacy- 
ka są sama dzogą, uśpiona, 


— 


W przededniu nowej wojny. 


Będzin, 6 lipca. 


To już jest analfabetyzm pē- 
lityczny! 

W tym miejscu nasuwa się 
możność stwierdzenia faktu, 
że w pogoni za zyskiem moź- 
na przegapić nawet wojnę. 

Następnie państwo małobądz- 
kie wypowiadając kontrakt pi- 
sze, że „w razie odmowy -= 
ciągnie odpowiednie dka g 
wencje“. 

Z tego ustępu czuć silną 
woń — pogróżek i dlatego też 
mieszkańcy -Będzina rozdarli 
swe szaty. i posypali głowy 
popiołem... 

Ale nie wszyscy... 

Większość mieszkańców to 
tacy—c0 na pogróżki państwa 
małobądzkiego, wyrażając się 
w języku ludowym „gwiżdżą*. 
A, że ta większość ma rację, 
postaram się udowodnić. Oto 


jest w mieście jeden. z obywa- 


teli p. Sukiennik, który mosi' 
sobie w kieszeni wyrok sądo- 
wy na państwo „małobądzkie, 
za odcięcie prądu i wynikłe z 
tego straty. 

Szkoda tylko, wielka szkoda, 
że obywatele będzińscy nie 
skorzystali z tej okazji w wię- 
kszej ilośći. . . 

‘Ale fakt pozostaje faktem i 
posłuży do wyciągnięcia -od- 
powiednich wniosków. Wkrót- 
ce zacznie się wojna papie- 
rowa. 

7 Wasz. 


dywanami i godłami Państwa. 

O godz 12 ej miasto zostało 
zelektryzowane _ alarmującymi 
sygnałami tutejszych fabryk. 
Wkrótce ujrzano pędzącą straż 
ogniową, lecz nie z beczkami 
wody do gaszenia ognia, lecz 
z plakatami o treści następu - 
jącej: 

„Spalisz sigl.. 

ze wstydu, jeżeli riie kupisz 
pożyczki odrodzenia!.. Wówczas 
i straż cię nie uratuje l.“ 


Ubranie przedwojenne ra beuen. 


może mieć każdy odświeżając starą 
spłowiałą garderobę przez w: 
ne ufarbowanie znanemi ze swej do 
broci barwnikami „KOLORYT“, k 
nabyć można w 20 różnych kolorach 
w każdej aptece, składzie aptecznym, 
składzie farb, mydlarntach, koopera 
tywach I kółkach rolniczych. - 


ramabrała się automatycznie i 
musnęłe gnom głęborim. 

x LJ z 
> Ra olę Jak: rzad Merta obu- 
zila się, jak nwypkls inis pray- 
pominająe s)bie żadnego rz9%0- 
gła go sau kypastycsicze. 

Z jęta sią gospodarstwem i 
Gtsomyła babkę troskliwośsią 
i plegarz tkami” 

O dziewiątej H'atyk eńwie - 
ās chorą Gia ebasdaruowania. 

Zbadsł uważaie oceny nie- 
widomej. 

— Mija dskra pani Salller— 
rsekł— wszystko idnio dobras. 
Daié wiesusrem nie prayle 
do pazi, gdyk będę masiał'me- 
stać w Paryża do póź:ej ge: 
driny, loss Marta male masią- 
pi pray paal. 

Hsnryk odsusdł. 

Dzień upłya4ł bos sptowa- 
daeala żadaego wypadku, ge- 
megs aRaSUCRIA. 

Marta osuła mię ufenorwa- 
waaą, cama mie wleńsąs dla- 
©zeę5 miospokojaa. 

Drżała na cumor RAJIŚCJSEY, 
jakby się czegoś cpodsio 

Oksło ćriowiąts| wiossoram, 
pomógłczy baboo położyć się 
do łówza, dniesko samo ułoky- 
ła się ds øra i masago Ra- 
tyohm ast, jak ts rozkasał bgł 
LATA ESLA 


(DB. o. m? 


Po defiladzie straży ognicwej, 
z balkonu udekorowanego na- 
redowymi chorągwiami, prze- 
mówił do zebranych p. Szen- 
born. W pięknych słowach wie- 


szcza naszego: „ldź i uderz w 
czynu stal..." mówca znalazł 
tło dla swego przemówienia. 
Drugim mówcą był p. Misiórski. 
Następnie przemawiał kapitan 
Szczerski. 

W dobitnych, prostych, żcł- 
nierskich słowach apelował do 
zebranych, ostrzegając w koń 

"cu, że państwo, zawiódłszy się 
w ofiarności obywateli, sięgnie 
dó środka przymusu. Po prze 
mówieniu każdego z mówców 
muzyka grała hymn narodowy. 

Zapisy szły raźno — lecz nie 
tak, jak się po Będzinie spo 
dziewano. > 


"Krzyż na niebie. 
| Peazań, 5 lipos. 


Jedeń m żełniezny farmacji 
grsziarsych wejsk wielkepel- 
_ghich draiósł „Kuzjsiewi Piw- 
usżsbiemu” © kąćż 20 bądź 
siekawym sgosiryeżcniu, pe- 

wygritnym w izek dalach © 
‘geds. 5 rad ranem 24 GISEI: 
sy Królestwa. 

i y 


a a o aa S a 


> Pr z | 


> AT bie ODC kw 
er- 


„łndziewym wysoki kszyż, 
ważnie w postawie icżącej, kió- 
ry uniósł się w géig tray kró- 
tnie w nirerę Górzego SJąska. 
Po chwili ukassł się drogi 
kzsyż, na którym róświsła ja- 
kaś pocizć, a pod pim klączą 
ea niewiasta, Krayźż tem pochy- 
lit nię zajpionw w etrezo Qor 
pego Biąsta, potym w strczę 
Pelski i wreszeio zniknął w 
kierunku Sląska, SeN 

Nieto peźniej ukasał cię sy 
acia 5 MISCEEM W prar s) Eą0C, 
wzniesionym w górę. U stóp 
jege leśała jakaś nieruchoma 
postać, Wkzśtce snikzał 1 ry- 
eera w sirezą Pilski, W kih 
<u pejawił cię msły ozazny 
krsyś, który w jedrym æo- 
merele przemienił się w bisły 
l saikni} w tym namym kie- 
rusku. 

Naceznymi świadkami tego 
pjawieka byli: starzsy nt?ze)eo 
Temasn Nedolny irirreleo Mi 
ekal Porarewski u 8 suwadie- 
au 6 priku strzelców graniem: 


»ych. 

Na videk iyeh snaków, jak 
nasnzcza izfe) mater, Cgarzqle 
«ku wielskie warusnenie | piza- 
strach. l 


a Telegramy. 


- Xemunikat polski. 


Warsawa, 5 ligóa. 
(P. A. T.) 
$smnalkat bu goząral- 
moge Am pg z > 
+ Na północ pod przemoż- 
nym naciskiem przeszło 10 
«dywizji  nieprzyjącielskich 
oddziały naszej I armji w 
iężkich walkach zóstaly. 
zmuszone do ccfnięcia sig: 

Na lewym Skrzydle tej 
atmji operują oddziały ka- 
walerji bolszewickiej, J:d- 
nocześnie z atakiem na 
skrajnej północy poprowa= 
dził przeciwnik uderzenie 
na linji rzeki Berezyny na 
wschód od Lipska. Oćdzia- 
ły nieprzyjacielskie, które 
przeprawiły się przez Be- 
rezynę zostały w walce na 
białą ' broń Ódrzucone ra 
wschodni brzeg rzeki, 

_ Na północ od Wielkiego 
"Stachowa dwie kompanje 
naszej piechoty przeprawiły 
się przez Berezynę na zdo- 
bytych 4 wks pónto- 
nach, rozbiły bolszewików 
pod Troszrawcem i Dubra- 
wami, zdobyły 3 armaty, l 
karabin maSzynowy, 50 ko- 
ni i wzięły. jeńców. 

W akcji w rejonie Lip: 
ska odznaczył się sierżant 
Biniaś, który powstrzymał 
cofającą się kompanię ipo- 
prowadził ją do ponownego 
kontrataku. Za to został na 
polu bitwy awansowany na 
podporucznika, 

Na Polesiu silne ataki 
bolszewickie w rejonie je- 
ziora Kremlec zmusiły na- 

-sze oddziały do cofvięcia 
się. Dalsze akcję w tcku, 

Wzdłuż całej Berezyny i 
Ptyczy nieprzyjaciel przy- 
gotowuje się do generalnego 
ataku, którego należy Się 
spodziewać każdej chwili. 

Na. północ od Olewska 

26 p. p. dokonał Śmiałego 


wypadu na Lubwopoł, gdzie 
zdobyto 3 działa, īí kara- 
binów maszynowych, kilka- 
dziesłąt wozów z prówjan- 
tami 1 amunicję. 

Wszystkie ataki na Ubor- 
czy zostały przez nasze od- 
działy odparte. Żacięte wal- 
ki w rejonie Rówaego trwają. 

Kawalerja nieprzyjaciel- 
ska przedostała się na tyły 
naszych oddziałów, przeci- 
pając linję kolejową Kowel- 
Równe. 

Ataki nieprzyjacielskie na 
Starokonstantynów odparto, 
Na odcinku . woisk ukra- 
jńskich nieprzyjaciel przej. 
ściowo zajął Dołborce i Ko- 
pajgró?,. kontratakiem zo- 
stał jednak wyparty. 


Kuliński ppuł. 


Niemcy muszą dostarczyć 
materjałów na odbudowę 

Polski. "skź 

- Nauen, 5 lipea. ` 
Państwa kcalieji doręczy- 

ły niemcom wykaz towarów, 
które przemysłowcy nie- 
mieccy mzją dostarezyć dla 
odbudowy zniszczonych oko- 
lic północnej Francji i Poł - 
ski, Wartość ich wynosi kil- 
ka miljardów marek. Prze- 
dewszystkim brane są wra-= 
chnbę maszyny. rolnieze, a 
następnie meble i urządze- 

nia domowe. 


Przed konferencją 
w Spaa. 
Paryż, 5 lipca. 


„Echo de Pane” pisząc © 
fcaneushiee programie, a kió- 
m p. Miilezand jedzie do 
pas, stwierdza, fo Frareja 
nie mete dopuścić de daiazo- 
ge obnitania sumy Gdsnkode- 
e 7 gey 2 t 
a4 €rUgle] zaś airos y—do- 
dajc—lathieją kwestie dka 
zjalne, załatwicze slanewene 
pimen traktat wszaalski, np. 


` Rodakter | wydawoa Wiktor Monsierski 


x 


kwestja Górrege Sląska | Gdań- 
ko, śe których pestawienia 
-B powrotem »2 gporząćku dnicn- 
zim nie dopuścimy”. 

(Jestie poz cdzowiećź 
swa 'antykvł p. Rsjmvnfa Po- 


„JResrć w „Revuo tez der x Men- 


des”, w którym autos ési do 


=. JĄ 


ALE iai 4 


poszspia, fo gdyky Fsazeja 
wiamian Ra ant postana- 
wicń ©0 do Gernoge Sląska 
megis ttreymsó «cd Niemiec 
wyższe ośrskodowanie, musja 
laby w plerwstym szętnie u- 
wrględnić owój własny interes. 
Przyp. red.) 


Przepisy 40 do azezi, przewozu i cględzin mięsa, 
Kinlstentko Spraw Wewnętrznych. Wydział Wetezynaji Me 26542—N> 16 


P. 9. Bzóło rzezalre ma być wyłącabie ricnaro na FZEŹ 
niach kcmvzalnych, prryczem dażda tuara mięsa ma być 
6patrmtra cdpewiednim pie m; lew. 
~ P.8 Miyo w oriyek tanach | ćwierciach, przewiezie 
nę s jećnej miejscewytej do drogiej, tziewplowano stosew. 
mie èe P. 2, pedlegn | owt(rsym cględzincm sanitarno weto- 


| ryntryjaym. 


Oseby, miestcujące sią de pewyźszych przeplstw, po 
ślsgsją karcm sdminjstracyjnym. 
s, ”Pęwełvjąc się na gewyttee priozisy M. S. W., podają 
do wiadcmeńści enéb intepetwanych: 
1e, de Sosrowen vłącnene ga miejsocweści: Modrysejów, 
"Kesstantyntw, Srcdula, Rsdscła, Milewice, Pegi, Wygwis 
„dów i Sielec, wckeo czego sa te miejscowcści rozojągają się 
przepisy 6 bielu bydła jedynie w zóeżni miejskiej w Sesaowan: 
20, w eelu twalenania pełajemzego obeju ersm Sprze- 


daży w Serzecwtu mięsa gpzjreódą a 
ględsi», temv, kie deniecie o zabiciu 


ben powtórzych © 
ydlęcia lub nierega 


'aleny w domu © pp. racźników, lob sklepikarzy płacę: 


ed kenla, bydjęcia lnb wiepraka . . . 


cd cielęcia 
Za deniesienie mi © 
"bem przedstawiczia do 


przepisów miajste»jalnych), płacę: 
6d byślęcia lub wiepraka 


ed cłelęcia 


600 mk. 
30 mk. 


gp rzedsty mięsa praywcnewoge 
twitrsych oględzia (w myśl P, 8 


300 mk. 
> = ..60 mk, 


UWAGA. U prywatnych, osób od bydlęcia lub wieprz- 


ka 20 mk., od 


cielęcia 5 mk. 


Dzierżawca rzćźni miejskiej w Sosnowcu. 


| | JJ. Cwaigenhaft. 
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dostawa do Hut, Kopalń, 


Torębek „| 


SOSNOW.EC, 
Targowa 11 
Kooperatyw i Związków. 
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Dyrekcja Towarzystwa „Przezorność* 
otrzymała zawiadomie o zagubieniu polisy Ne 32171, wydanej dnla 25 
kwietnia 1920 r. na imię STANISŁAWA WINIARSKIEGO. Dyrekcja nadmie- 
nia, że zgoćnie z uwagą 2 do $ 4 ustawy Towarzystwa zagubiona polisa 
uznana będzie za nieważną jeżeli nie będzie przedstawiona w: ciągu 6 u 


miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia i w tym 
Je 32171 wydany będzie stronie dupiikat 


aezność pp. Restauratorzy i dozorey domów! 


Skupuję każdą ilość kości | płacę po 75 fon.. 
g "= 2 1 AS > miejskiej. 


wypadku zamiast połisy 


za kilo w gmachy 


Po większe ilości o ile.dostanę zawiadomienie, posyłam własne konie. 
Wiadomość: . 
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